
Rok X. Petroków, d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1882 r1 Nr. 27. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie. . 
półrocznie 
kwartalnie 

rocznie. 
póhocznie 
kwartalnie 

· . . . rs. 3 kop. -
• . . , rs. I kop. 50 
• . . . rs. -kop. 75 

z przesyłką: 

· . . . . rs. 4 kop. 40 
· , . . • rs.:! kop. ~o 
· . . . . rs. l kop. 10 

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. lO. 

, 

II 

Cena ogłoszeń. 

za l rllZowe po kop. 6 za wiersz p",tito 
l\1h Zll jego micjsca (30 lh.J' 

za 2- 6 razowe po kop. 4 ~a wiersz. 
za i-lO " 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronice po
dwójna. 

Reklamy. po lO kop. za wicrsz. 

Cana poj edyf.czego numerai kop. i i·pół. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w domu W -ao Michelsonn l Prenumerat!! przyjmują w Piotrkowie. ~iur~ ~edakcyi i ob.i:; k~ięgarnie. W CZ!l-
, '" stachowie Nowa kSlcgnrnia, M. Pllcewlcz I Kohńskl -I prócz tego: 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymujll: Redakcyja, - obiedwie w Cz~stochowie rwo Zielińśki. .. I 'w Łask? W: Józef Pnie~ski. 
k . . Pk' . . b' w Będzinie .Tnl1lczewskl ::stan. w ŁodzI " Jafllszewskl Leopold. 

slega:D:e W etro ~wJe,-oraz pO za granICamI gu erm petl'o- w Brzezinach : Sszolowilki Teodor. I w Rad~msku "Ruszkow~ki Erazm. 
kowskleJ wyłącznie agenturA "Rajchman i Frendlel''' w Warszawie. w Dąbrowie " Dziewiątkowicz J. w Ralne " Szewlodzlńskl. 

Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 

- Biuro redakcyi dla interesantów 
otwarte codziennie z ralia od godziny 
9 do 11, i po południu od 2 do 4-ej. 
Ogłoszenia przyjmują się w tym samym 
czasie. 

Adres: dom :J1'ichelf;ona obok Magi
stratu. 

PRZEŁOŻONA 

4-1dasowej Pensyi żeńskiej 
EMILJA DOBRlAŃSKA 

zawiadamia niniejszem osoby interesowane, że zapis 
uczennic tak miejscowych, jak i przychodnich oraa 
egzaminy wstępne, rozpoczną si~ w d~iu 20 
sierpnia 1'. b. Na rok przysdy klasa czwarta 
otwartą zostanie. 

Adres: Ulica Petersburska (Kali
ska) obok Magistratu. 

Student Uniwersytetu 
wydziału prawa, prr:ez czas pobytu w Piotrko
wie (przez lipiec i sierpie/I), może udzielać lekcyj w 
!Zakresie nauk kursu gimnazyjalncgo, lub też przyjąć 
jakieś inne odpowiedn.ie zaj~cie. Upl'llilza się składać 
oferty w lledakcyi "Tygodnia W pcd literami E. D. 

(3-1) 

lfIJr Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza
nownej PubliczlIości, że Zakład 

• . o.grodniczy położony f'l'zy ulicy 
Cmentarnej, n~l()zą,cy dotyc~czas do ś. p. męża mego, 
na~al p:omadzlć będę po Jego śmierci bez najmniej
szeJ z~lany te.go, co. w za.kres fachu ogrodniczego 
wchodZI, pod kIerunkIem ŚWieżo angażowanego z za
granicy zdolnego i doświadczonego w tem zajęciu o
grodnika. 

:Iak prz.edtem t~k _i obecnie osoby odwiedzające 
ogrod; znajdą ŚWleze ~l.ek~ prosto od krowy, 
oraz mlek.? .k~a~ne l Sillletanę na por9yje. 

_ Prz:r. zbl~zaJ ąceJ Się P?rze ~rzygotowywania zapa
sOW śplzarDlanych, dostac będZIe można na konfitury 

"Kto drugiemu nie wierzy, ten 
i sam u·iar.y nie wart". 

(Zadanie rebusowe z lat dawniejszych). 

- Mój Moślm! mój poczciwy! jakzeście 
dobrzy, jeno jeszcze przez przednówek mi 
poczekajcie. Za siano, co mam na łace za 
mi?i~kim l~sem, mają mi dać huzary· dwa
naSCI8 rublI; Mordka tylko patrzeć jak da 
zadatek na nowe żyto, to wam te dwadzie
ścia rubli oddam i jesz(;ze poczęstuję uczci
wie, abyście mnie ino nie włóczyli teraz po 
sądach, bo to tam i niezna się człowiek na 
tern i de3pekt tez w familii. 

- Nu, pan Jacenty obiecnjt', co po przed. 
nówku odda, a ile to już tych przednów
ków przeszło, a ja moich pieniędzy jak nie 
widzę, tak nie widz~; ja myślę, co i ten 
przednówek przejdzie, a pan Jacenty znów 
będzie prosił coby na kopanie poczekać. 

- Ol widzicie :Mosku, toż wam znów ta· 
kiej wielkiej ltrzywdy nie robię. Daliście 
piętnaście rubli-miałem wam za trzy kwar
tały oddać dwadzieścia; prawdll, że się to 

i kompoty, agrestu, porzeczek i truska
wek w wyborowym gatunku. 

Dziękując Szanownej Publiczności za okazywane 
dotąd wzglę,ly i popieranie znkladu ogroduiczego, ns
leżącego do ś. p_ mego męża, upraszam Szanowną. 
Publiczność o zachowanie i ntldal tych względów dla 
pozostalej wtlow y wraz" dziećmi. (3-3) 

Józefa Nowicka. 

Od Redakcyi. 
Z powodu blizkiego terminu składa

nia przedpłaty za kwartał 3-ci roku 
bieżącego, redakcyja uprzejmie upra
sza Szanownych prenumeratorów o 
łaskawe wnie$;ienie takowej. Po
nieważ zaś na skutek ogólnie wy
rażanych żądań, wysyłamy za wsze pismo 
dawnym przedpłacicie10m, pomimo na
wet dopuszczenia z Ich strony zaległo
ści w opłacieprenumeracyjnej,-niniej
szem zatem upraszamy Tych z pomiędzy 
dłużnych nam prenumeratorów, którzy 
nie życzą sobie nadal odbierać "Tygo
dnia," aby o tern raczyli donieść nam 
listownie, objawiając zarazem to posta
nowienie nR PQczcie-i żądając od niej 
zwrócenia niezwłocznego nadesłanych nu
merów. W razie przeciwnym, będziemy 
zmuszeni uważać ich jako naszych dłuż
ników. 

T rzy Oleod~ukowe Premia: 
artystycznie wykonane dwa portrery ko
biece (każdy 16 cali szerokości i 21 1

/2 

wysokości), oraz słynny z piękności 

tam wlecze trzy lata, ale przecież procenta
mi, żytem, karto1htmi, uczciwie wam się wy
wdzięczam. 

Mosiek, przyszedłszy widać do przekona
nia, że mu się rzeczywiście nie dzieje krzy
wda, 7.godził się wspaniałomyślnie na pro
longowanie wypłaty do św. Jana_ 

Pan Jacenty, dosyć zamożny niegdyś mie
szczanin byłego miasteczka, bo to i bruko
we dziprżfłwił i miał szwagra policyjantern, 
podupadły teraz w skutek zamiany miaste
czka na osadę. w potrzebie mnsiał sięgnąć 
do kieszeni sąsiada; ale prnwnip, zupełnie 
prawnie. Po~yczyl od Mośka piętnaście ru
bli, dał mu kwitek podpisany krzyżami wpra.
wdzie, przez dwóch świadków i bardzo aku
ratnie płaci'. umówiony procent. Mosiek wi
dząc, że pan Jacenty kilka już razy nie do
trzymał terminu wypłaty, mniej lub więcej 
energicznie domagał się zrealizowa.nia nale
żności, za każdym Jednak razem kilka zło
tówek pana Jacentego, lub ćwiartka zboża, 
albo kartofli, powstrzymywały jego egzeKU
cyjne zamiary. Po ostAtniej jednak rozmo
wie z wIerzycielem, pan Jacenty wrócił do 
domu niezwykle zafrasowany, a nie umie
illc oprzeć się pani Małgorzaoie, opowiedział 

krajobraz Miramare (29 cali szerokości 
i 20 1

/2 wysokości) 
wyłącznie dla pr~numeratorów 

"Tygodma" 
są do nabycia: razem lub pojedYllczo, 
za połowę ceny, to jest za dopłatą tyl
ko po kopiejek 80 za każdy portret, 
a. rs. 1 za Miramare. Obejrzeć i wybrać 
wskazane obrazy można w obu miej
scowych księgarniach. 

Za porto, bez oprawy, na wałku z 0-
pakowaniem, należy dopłacić kop. 60. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Wakanse w gimnazyjum, W skutek świe
żego rozporządzenia p. Karatora okręgu na
ukolH'go, liczba ucznioV\' każdej klasy z po
czątkiem nowego roku s7.kolnego bezwaruu
kowo ma być nie większą od normy, (.0 jest 
nie przewyższać czterdziestu. Tymczasem w 
gimnazyjllm naszem, licząc warunkowe pro
lllocyje za rzeczywiste, prawdopodobna li
czba uczniów tak się przeństawia: wstępna-
40. 1-8za - 41, II-ga - 57, III·cia - 95, 
IV-ta - t:3, V-ta - 56, VI-ta--28, VII 
- 23, VIII-a. - 14. Tym sposobem kla
sy 2, 3, 4, 5 koniecznie domagają si.ę roz
dzielenia na oddzialy równoleg.te. Ze zaś 
fundusz(>, któremi rozporządza gimuazyjum, 
pozwalają otworzyć tylko trzy klasy równo
ległe (3, 4 i 5), wystąpiono więc z przed
sta wieni(>m o wyasygnowanie tunduszu i na 
odd7.iat równoległy klasy 2-ej. Zapewne ' 
przedstawienie to uW7.g1ędnionem zostanie. 
Do klas l. 3, 4, a w razie niezatwierdzenia 
oddziału równoległego i do klasy 2-ej nowi 
kandydaci przyjmowani nie będll. 

jej powód frasunku. Zawsze to co dwie gło
wy to nie jedna. Pokalkulowawszy tę rzecz 
dokumentnie, rmństwo Jaeentostwo przyszli 
do przekonania, że trzeba już raz skończyć 
z Mośkiem, że procenty wyp,łacane mu, za
nadto ich obciążają. Mordka, który miał 
kupić U0we żyto, zobowiązany został zapła
(;ić za nie w ten sam dzień, kiedy dostaw
ca dla wojska będzie płacił 70a siano; tak. 
że na oznaczony przez pana Jacentego dzień, 
sumka :figurująca na obligu jego, pozostają
cym w ręku Mośka, została a.kuratnie ze
braną. Teraz nasz pan Jacenty przybrał 
impollująCą postawę. 

- WicekJ - zawołał na syna. - biegaj 
do Mośka i kaz mu tu przyjść zara. 

Zanim jednak Mosiek zdołał stawić si~ 
na to wezwanie, pan Jacenty popadł w no-
wy frasunek. Swiadków, którzy podpis&.li 
oblig już nie było w osadzie: jeden umarł, 
a drugi wyprowadził się aż gdzieś za War
szawę; jak tu oddać pieniądze bez tych sa
mych świadków: a nuż Mosiek potem ZQ

prze'? W czasie medytacyj pana Jacentego 
nad tą ważn~ kwestyją, Mosiek z protekcYJo' 
naIno grzeczną miną stanął przed panem. ; 
Jacentym. .} 



TYDZIEN. 
-------------------- --- - --

- Zakończenie roku szkolnego w gimoa- su, liczby pensyjonarzy pomieszczellie na 
zYlmn tutej:>zem. Wszyscy uczniowie klasy każdej z nich znaleźć mog~cych i ceny, wy
ósmej w liczbie 9-ciu, otrzymali atestaty 'lVieszooą była przez cały czas wakacyj w 
dojrzałości, Nazwiska ich: Weiutraub Sa- dolnym kerytarzu gimna.zyjum. Tym sposo· 
muel, Gawroński Lutiwik, Silber~teill Arnold, bem rodzice mogą bez pośrednictwa osób 
Polkowski Władysław, Porębski Kazimierz, trzecich robić stosowny wybór. 
Fabijani Cels, Czekaiski Apolinary, Szania- _ Korepełycyje. Smutne doświadczenie 
wski Józef i Szymański Antoni. Z nich Cela pokazało, iż lIadmiernie rozwinięte w gi
Fabijani za wzorowe sprawowanie się i zna- mnazyjllm naszem korepetycyje, częstokroć 
czne w naukach postępy, nagrodzony został szkodzą tak korepetytorom, jako też i icb 
zlot!Jm medalem. Prócz jednego, mającego elewom. Ci ostatni tracą wszelką samodziel
wstąpić do instytutu górniczego w Peter- ność, robią się opiestali i uiedbali; pierwsi 
sburgu. Wszyscy abturyjenci udają się do zaś, zbyL zaięci prat'ą nauczycielską. zanie · 
Uniwersytetu Warszawskiego na wydziały: ubuj ,} najpierwszy swój obowiązek: pracę nad 
prawny-3, lekarski-3, matematyczny-l, sobą samymi. Zda.rzało s ~ 1il tei, że uczni 0-

:filozoficzny-l. \vie klas średnich (3 i 4:), JUŻ s ię korepety-
Rezult~ty egzarn inów w ca,łem giruoa- cyjarni trudnili z wyraźną dla siebie i swo-

~yjum były następujące : ich elewó '\' szkodą, Na przyszłość lista ko-
;.6 g ~ § . .::.:: o ;i ~ ,s.=-- repetytorów przez Radę pedagogiczną wy-
~ g ~;;; g ~ ~ ~ ~;; ,..: ..e..c: branych, wywieszoną będzie w hrytarzu gi
~1l 2 ~ ~ 8 ~ ~ ~ 8 QI) g ~ mnazyjum i tylko tam wymienieni da.wać le
o ~ ~~~~ ~ ~ l:J s= kcyje mieć będą prawo. Rodzice, dbali o 

w klasie wstępnej 47 J 8 10 15 4 umysł swych dzieci, wybór korepetytorów 
"I-ej 57 27 11 13 6 podług listy tej regulować winni. 
" Ha i Ub 91 48 20 19 4 _ Wypadek. We wtorek o godzinie 3-ej 
,. IIla i IIlb 92 31 25 27 9 popołudniu, chłopiec H-sto letni pragnąc 
" IVa i IVb 75 27 19 27 2 spuścić się z 2-go piętra w domu Dr. Strzy· 
" V-ej 39 18 6 10 5 żowskiego po sznurze, przywi~1.ał takowy 
" VI-ej 26 13 8 4 l do ramy okna, sznur był słaby widać urwał 
" VI1-ej 16 5 9 2 się i nieopatrzny chłopiec spadł z tej wy-
" VII1-ej 9 9 sokości na bruk. Widać jednak, iż nad nie-

Ogółem w zakI 452 196 108 117 31 rozsądne mi wyższa opieka. czuwa, bo upadek 
Promowanycb więc 30'4 czyli 67 1/,,% był tak szczęśliwy, że chłopiec zaraz pod

niósł się zdrów zupełnie. 
Otrzymali nagr\)dy: w klasie I-ej Jako· 

wlew Symeon; - \V klasie nI-ej: Bogusze- - Przestępstwo. Ubiegłej niedzieli oko
wicz Stefan i W oskre~ieńskij Michał; _ w lo H-ej godziny wieczór, nieznany człowiek 
klasie IV-,ej: Karwasirlski Walery, Soczoło- wszedrszy do dystrybucyj w domu p. Kań
wski Józef, Oakoni Aleksander. slriego, znajdującą się właścicielkę ollrj ude-

rzeniem ogłuszył, poczem ją związał i do-
Otrzymali listy pochwalne: w klasie I-ej: kOlla! kradzieży. Podobno policy ja wpadła 

Piaszczyńsl{i Władysław, Topolewski Zyg- już nl\ trop złoczyńcy. 
munt i Ulatowski Stanisławj-w klasie U-ej: 
Stokowski Edward i Sambikill B.\zyli; _ -- W kwestyi zasypania rowów i urządze
w klasie III-ej Łogucki Gust.!LW;- \V klasie nia chodników dla mieszkańc6w ulicy Kali
IV-ej: Bricmau Alfred, vYągrowski Wa- skit>j za przejazdem kolei przy szosie Wie
cław , Oszmanowicz Igllacy, PIOtrowski 'V'I· luń~klej ,będącY,ch, ,wlaściciele, nieru,cho
claw i Szymański Józef; _ w l(Iagie VI ·ej: m\)~Cl tel ~zlelUlc~ mlas~a, podah powtorną 
Leśkiewicz Wawrzyniec; - w klasie YIl·ej: I pr.o~bę· NIe wątpImy,', ~e sZ,an~wna Rld" 
Pałtow Aleksander. miejska u~na słusz~osc ząda0l3.1 pl:zez .wy

brukowame pewae) przestrzem ultey l u-
I) Ustawa szkolIla zmusza do uwolnieniu. z gimn!l.

zyjum takich uczniów, kt6rzy, przebywszy dwa lata IV 

j ednej khlsie, nic otrzymają promocyi, jak również i 
takich, którzy, jllkkolwick rok tylko plzebyli, to je· 
dnak ze względu nn wiek S'! już do odpowiedlliej kla
sy nieodpowiedni. 

- Stancy je dla uczniów. WhLdza szkolna 
tutejszego glluuazyjum, dlCąC ra" na zawsze 
zniszczyć ubliża,iące społeczeństwll pośl'edni· 
ctwo faktorów i faktorek w wynajmowaniu 
stancyj dla uczniów, pOlltanowita, aby ltsta 
stancyj uczniowskicł1 z wymienieniem adre-

rządzenie chodników, za.pewni mieszkańcom 
swobodne puejście, ułatwiajc}c im tym spo
sobem utrzymanie w porządkll pomienionej 
części ulicy. 

- Rada Nadzorcza straży ogniowej ocho
tniczej piotrkowskiej, podaje do wiadomości 
WW. Cl,tonków honorowych, którzy wnieśli 
skladkę roczną, za rok 1831, że wydJ.ne sprlt
wozdanie za rok ubiegły, mogą odebrać bez
płatnie w a.ptece p. GalOpfa. 

- Od dnia 16-go b. m. na kolej Warsza-
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weko-Wiedeńskiej, otwartą została li nia bo
czna do wapielnika 17Będzin", pomiędzy 
stacyją .Dąbrow~ a Sosuowicami położone
go. 

- Pan Wirschowełz znany hydrognosta, za
uderza podobno odwiedzić i miasto nasze~ 
w celu podziemnych źródeł wody. 

- Nowy, hydrognosta pan Kahl, w Ł'ldzi 
podejmuje się podobno odkrywania źródeł 
wody i wslm7.<mia. ich kierunku, 

- Do komisyi rzeczoznawców na wystawie 
moskiewskipl, pow ol ani zostali z Łoazi pp. 
Heiuzel, "Meyer, Grohman, Konstandt i 
.Moen ke. 

- Kolektorom w Brt.ezinach za naduży
cia odebrano podobno 55.0 losów loteryj
nych. 

- Tabela listów zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego miasta ;Lodzi, wylosowanych 
w d!liu l (13) czerwca 1882 r. 

Listy zastalvne seryi I-ej. Losowanie 16. 
Listy zastawne 1,000 rublowe: N.V! l, 89, 
105, 160, 287, 306, 471. - Listy zastaw
ne 500 rubll)we: ~M 2J 34, 2139,2150, 2165, 
2430, 2452. - Listy 'lastawne 250 rublo
we: X!li 4120, 4245, 4279. 4305, 4359, 44G8, 
4586, 4623, 4694, 4840. 4878, 4880, 4933, 
5033, 5125, 5180, 5:W9. 5287, 5352, 5560, 
5615. 5645, 56!)l, 5711, 0784, 5805, 5816, 
5926. - Listy zastawno 100 rublowe: ~l\!. 
10138, 10183, 10259, 10301, 10319, 10359, 
10507, 10517, 10573, ]0614, 10638, 10708~ 
10710, 10779, 10806, 10923, 11123, 11148, 
11158. 

Listy zastawne Heryi II-ej. Lf1sowanie 11. 
Listy xaEtawne 1000 rublowe: NX! 547, 585, 
609, 985, 1016, 1102, 1354, 1564, 1609, 
1640, 1794, 1795.- Listy zastawne 500 ru
blowe: .~~ 2507, 2544, 2706, 2832, 285~, 
3349, 3403. 3415. - Listy 7:astawne 250 
rublowe N~~ 6014, 6246, 6782, 6822, 7002. 
7087, 7206, 7264, 7328, n6'7, 7372, 7378. 
- Listy tastawne 100 rublowe: ~J\! 11809. 
11888, 120M, 12193, 12407, 12414, 1.2563. 
12655, 12705, 12775, 12872. 12881,13042, 
13101, 13174, 13185, 13:t00, 13245. 

Wypłata nal"żnośCl za powyższe listy za
stawne, dopełnianą będzie w kasie Towa
rzystwa. i IV Banku handlowym w Warsza
wie, poczynając od dnia 20 paźJziernik~ 
(1 Ii~topada) 1882 r.., . 

Listy zastawne seryl I·eJ przedstaWIane 
do zapłaty, zwracane być winuy bez kupo
nów, a listy seryi li ej z 5-ciu kuponami. 
Nominalna wartość brakulących kuponów. 
potrącaną będzie z na]t\żllośei za listy. 

Na żlldanie właRdci~li listów wylosowa
nych, zapłata za ta.kowe może być dopełnio
ną przed dniem }lO pa~dziernika (l listopa
da) 1882 r. , za p~trąceniem dyskonta w sto
sunku pół od sta na miesi~c. 

I 

- Co to panu Jacentemu takiego pilne
go, co mnie aż od obiadu oderwał? 

ze 5wiadk1\mi, stawiły się w osobnym ga- szcz \~ się ku przeciwległym stronom u
binecie l':ceczonego zak.ładu. Po małym wstę- licy. 

- Ano, widzicie Mośku, trza by nam już 
ra7, ze sobą skończyć; rad bym wam za
płacić, ino bieda, że nie wiem jak to zro
bić. 

- Nu, co to panu Jacentemu pilnego? 
czy to ja tak naglę? Cly to ja pana do są' 
du prowadzę? 

Tchnąca pewnością, si,'bie mina pana J a
centego, utwierdziła !lhśka. w przekonani.u " 
szczerości zamiaru dłużnika i możnoścI w 
danej chwil! uiszczenia się z długu: pod 
wplywcm zaś nieznanych nam pobudek, Zil

uważył głośno, że l\i~ć, ten mądry, co LO ca~ 
łym domem kieruje, pojecł1ał na janu3.rk l 

zabrawszy wszystkie lducze z sobą, utrudnit 
na dzisiaj dostanie się do kwitka pana Ja
centego. 

Pan Jacenty jednak nie myślał odstąpić 
od silnie powziętego zamial'u. Umówili się 
tedy, :ile nazajutrz w obecności pisarza gmin 
neO'o i pi!Surza sądu, nastąpi akt wypłaty i 
zw~' ot\l obligu; na miejsce zaś tranzakcyi 
wybrano restauracyję Flszlowej. 

O umówionej godzinie obie strony wraz 

pie P:'zystąpiono rio załatwienia interesu; Wyrok ten przyjęto z powszechne lU zado
nOWI, jednak a nieprzezwyciężol1a zja\\-ila woleniem. Zapaśnicy pałający takiem siluem 
się prle'lzkoda. Mosiek żądał zapłaty i po- wzajemnem zaufaniem, w odpowiedniem (lto
tern dopiero chciał oddać kwitek, pan Ja- czeniu stanę.li już naprzeciwl\O siebie. p!\
centy zaś, mając do czynienia z inowiercą, ni Jacel'ltowa kończyła jnż umówioną ko-
7,ądał przedewszystkicm zwr0tu obligu, zo- mend~j szyje i prawe nogi obyd'ńóch kOD
bowiązu,i~c sję .nie7.lVł~cz ~ie pot~m zapłacić \ trahentów wysulllę~e, naprzód, drżały wobe~ 
należnosc. S .vladkowre }akos Ule wzbudza- nadchudz4cego wysclgu-gdy w tern ... z za 
li zaufania, a kwestyja odebrania i ukrycia węgła naj niespodziewaniej zjawili się mlo
dokumentu czy pieniędzy. przedstawi i\la się dy wikary i nauczyciel miejscowej szkółki. 
jako bardzo prawdopodobna i możebna. I Zdu.mieni Da .widok n~ezwy~łycb zapasów, 

Salomona ani jednego nie było w kólku l'o:t;pyt~ws~y Się o cel l po~o~. tr:.~owycb, z 
naszych znajomych; znalazła się jednak nie- orlpo~lednlO powainem obJasDleDle~, przy
odstępną, wiersza. towarzyszka i poczciwa toczyh .b?~ate~om nasz~m postawlOn~ w 
kobieta, sprytna pani Jacentowa. "Co chce tytule .mmeJsz~J, w~ale me f~ntastyczneJ po
kobieta-chce Bóg", 7,godzono się tedy na wlastkI, rozwlązame zadam.a rebus'1wego_ 
sąd tej powat.nej matrony, która rzuciws;r.y Grę,uoko przekonam, WZctJen:ule prl'.edtem me 
tylko okiem na ulicę, wydala wyrok treści ufający sobIe pa.n J.acenty l .Mt1siek, z obu-
następującej: stronnem zadowolenIem podalI sobIe ręce. 

- ~a,n Ji~centy i Mosiek, każdy z jed- ChocTtlik. 
nym sIVladklem pny hoku, staną po oby-
d wóch stronach ulicy; każdy z nich poloży Ul 
pod kamieniem z Jednej strony papierki, z b~()" 
drugiej kwiLek i na za daną, przez stojącą ) 
pośrodku panią M' LI'gorzatę, komendil pu-
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Vsty zastawne po upływie 30-stu lat,. a ryi, o l!)OO kroków uu miasteczka i przy
kupony po upływie IO·ciu lat od daty Ich IitAnku drogi żelaznej K1\pfenbel'g. 
płatności, tracą swoją wartość. Fnrstenhof jest zukładem czysto polskim, 

_ "Mody paryzkie" w dodatku literackim prowadzonym istotnie wzorowo od lat kilkunu
do Mód" lI:ałaczai~ powieść \'lani Marrene stu przez Dr J.Czervrińskiego, któl'Y jest z.~-

" " '. razem jego właścicielem i dyrektorem; 
p. t. "Jerzy". Nowi prenumeratorowIe 0- przed t.ygodniem jednak przybył tu, jnko 
trzymają początek powieści bezpłatnie. lekal·z pomocniczy, Dr. A. F:.lbian z KI·ó-

- Projekt do prawa ,,0 opodatkowaniu lestwa, zDuny w świecie lekarskinl z li
majatków" przechodzących na wla!ność dro- cznych prac swych naukowych: jest to przy
gą ~padku, zo~tl\ł przed~tawiony do ~a- szły następca Dra Czerwińskiego, przyszły 
twierdzenia. Według" projektu rząd poble- kierownik i wł:lścicie] Ffu·stenhofu. 
rać b~dzie 1% od majątku IJ1:ze~hodzącego Komu dla poratowania zUl'owia pGtrze
z męża n~ żonę •. lu~. odwrotnIe l na krew- bna hydroterapia-temu przedewszystkiem 
nych w pIerwszej hnn, 4% na krewnyc~ .~ I polecamy zuklad tutejszy, a to z wiełu, fi 

linii pobocznej, 15% D3 krewnych z hnn wielu przyczyn: l° zakład ten slynie i bur
pobocz~ej w trz~cim stopniu i ~O ! o. w.e Viszy- d~o slll~znie, z umieJętnego ! sumiennego 
stklCQ mny<:h. wypadkach. MlIl~tkJ, których I klel'OWmctwa,- 20 kIeruje mm polak; za
wartość nie przewyższa 500 rs, będą wolne cny i cJzielny patry jota, któr.y przeznaczy t 
od poo atku. swój zakcnd spp-cyjlllnie niemal dla rodaków 

_ Nadesłane. (jakoż na 50-ciu hlizko polaków, zgroma-
"W numerze 15-m :~injejszej gazety, Vi dzo~ych tu .dotychcz.as z rÓ,żnych dzielni~ du

korespondencyi z Olkuskiego, opisanym jest wneJ PolskI, zaled~le. d woeh mamy tu ;rllem
nieszczę~liwy wypadek, który miał miejsce có~),:-?o warunkI khmatyczne, górskIe p.o
w kopalIli galmanu I\' Bolesławiu, w hfi- łO~eDle] cudowna d.roga 'p.l'owadząca z Wle
cu której znajduje się uwaga: "Wypadek ten d.nla na.slynny ,z plęknosCl nat~ry Zemme
powinien nauczyć mających opiek~ nad ko- ~·lDg,. '~lDny byc zachętą. dlu kazdeg.o, który 
palniami, aby pl·zez swą opieszałość lub nie. Jest JUz ZI~lUSZOn! odby.ć dla zdro":la d:dszą 
dozór, liie narażali na utratę życia ludli, po za gramc~ k~aJu w!cJecz~ę, 40 ~lemasz tu 
którzy pracujlll w pocie czoła na (',hleb po- potrzeby am SIę strOIĆ, 8m bawlC: rauty, 
wijzedni" . bale, pikniki, koncerty i teatry, wszystkQ to 

Na to ja odpowiadam, że przez najkom- zo.st" wias~ po za. ~obą, po za niebotyczne
petentniejszego sędziego w tej sprawie, in- ID] g?l'aml Sty'ryJ l-od~ychasz tylko swo
żeni era górniczego l-go okręgu górniczego, ~od~l~ ba!samlCzn~ WO~)]ą sosny, pokrywa
radcę stanu Hubego z Di!browy górniczej, H~eJ Je cIemną. zleleDl~. ąpacerów z.a to 
który o tym wypadku wyprowadził surowe róznorodnyc~. ?Ja~z tu bez~lku: . parkI , o
j jak najściślejsze śledztwo, uznanem zosta- grody-w D1ZIDI~ 1 na górach, az. do prze
ło, że na zarząd kopalni z powodu tego wy- sytu. S~owem, Jesteś. na obczyzme, w n<? 
padku, ŻAdna wina nie spada, że wypadek wym, D1ezn~nym, . mepod~bnym. do ~J
ten jest li tylko jednym z tych nieprzewi- c~yl!tego kr~Ju~ a Jed~ak Jesteś Jak u Sle· 
dzianych wypadków, które niestety nieroz- ?Je, bo gdzJe SIę obrÓCISZ, wkoło ~asz swo· 
łączne są z górnictwem. Fakt ten powinien Ich, wokol~ s~yszysz sł~dką, r?d~lDną m<?
pana korespondenta nZ Olkuskiego" nauczyć, ~ę, przy dZWH;ku. której. wymanczono Clę 
że dobrze jest wstrzymywać si~ z sądami o l w.ychowano. Nle powIem, nby przyzwy
rzeczaeh dla innych osób obrażającymi i o czaJonem.u do n3B~ych :ozle.głyc}~, pokry
których sądzić możliwem jest tylko znaw. tych zbozem ró~nlD, Dle mIał . SJ~ fprzy
com,,,,do których w danym wypadku, pan ko- kr~yć przy ~łuz.szym tu pobyCIe o~ zam-
respondent oczY",iście nie należy". kmęty g?raml wld~okrą.~, bJ: .mu me z~n'a-

Wiester. ~ło powietrza. w clas~eJ doh~lle;, na kJI.ka 
Jeneralny dyrektor kopalń i zakładów hut- Jf'dnak t ygo.d II I kuracyl rozmaJtośc to pozq.-
niczych sukcesor6w Gustawa de Kramsta. duna - va1"/,ett18 delt.cta! 

. .. Jest jeszcze j eden wzgląd, niemniej wa-
- Zade.cy~owan~ stanowczo uzywaDl6 Ję- żny, acz cnłkiem odmiennej od poprzednich 

zyka r08~J~klego, Ja~o urzędowego W. kr~ju natury, wzgląd, dla którego Furstenhof go
nadbaltY;lum. SkargI w. tym w~~}~d~J? Wle- dne jest poparcia mieszkańców Króle
lu ndum podane na lml~ NaJJ3s01eJszego stWll, udających się do podobnych tutejsze-
Pana, pozosta.ły bez skutku. mu zakładów leczniczych. 

- Wypadki w gubernii: Dr. Czerwiński, od chwili założenia kra-
Od dnia 23 maja do 6 czerw. bylo pożar6w: a) kowskiej Relormy" któl'ej jest alównym 

z pO"ITodu zlego urzadzenia kominów 2, h) z przy- .. • t " k' ' ·k· . kt" d 
czyn niewiadomych 2; c) z podpalenia 9, d) od pio. lDldcpa ol rek mi ' lerOWtDJ :em? na a. cq". p~
runa 2. - W tymże c,osie było 5 wypadków naglej }Ya ~ pOt ątwę os aWlOneJ partyl J::>tan
śudcrci, dwa dzieci0bójstwa, dwa samobrijstwa, jedno ozyków, przeciwko której "Reforma" walczy 
zabójstwo i znaleziono jedno msmve CiMO. przeuewszystkiem. Kto z was czytelnicy, 

- Listy od Redakcyi: zrozumieć zechce wczem leży kwestyj[~ spor-
- Panu J. Sojda, pisarzowi gminnemu w Sługo· na, niechaj przeczyta najlepiej broiizurę 

cicach. Za k orespondencyj e s~anownego pana serde- wyszlą naktadem wydawnictwa "Reforwy" 
cznie dziękujemy i nadal polecamy pismo nasze j ego P l· k S k6 -, 
pllmj~ci. Nieiltety! z nadeilłanej uum obecnie kOrl/s- p. t. O ~~!I a tarlcz.1J w. .uDnn", jest soli-
pondencyi z przyczyn od nas niezależnych, nie może. darność i karność tej garstki kunktatol'ów; 
my zrobić użytku. jej służalczość i uległość rządowi austryja-

Bratnie Echo ze 8tyryi. 
ckiemu, oraz jej lojalność, posunięta aż do 
tego stopni~, że nawet w niektórych ra
zach, w któl'ychby można wytargować coś 
u tegoż rządu dla dobra kraju, ona tego 
uczynić się nie od ~nlŻa-bo-bo nader wy

FUrstenhof d . 25 czerw. 1882 r. godnie jest piec dwie pieczenie przy jed-
Zakład dr. Czerwińskiego. - Zachęta do ,poznania go. 
- Dr. Fabiau.- Zamach Stańczyków ua dr, Czenyiń

skiego.-Tutejszą okolica, lud, wpływ otoczenia. 

Zakład leczenia zimną. wodą, znany od 
lat 6-u pod nazwą. FU1'stenhof, o sześć go-
dzin oddalony od Wiednia, po drodze do 
Tryjestu, znanym był dg,wniej pod wspól
ną nazwą Steinerhofu wraz z sąsiednim za
kładem kąpieli iglicowych. Dziś, jeuen i 
drugi obok siebie połoz one, różnią się nie
tylko rouznjem prowadzone.i w nich kura
cyj, ule tem także, że gd~ FU1'stenhof dziś 
pełen już gości, Stenerhof zaludnia się do
piero w lipcu i eierpniu. Obadwa znaj
duj:) się w pięknej górzystej okolicy ,,~ Sty-

nym ogniu, jllkkolwiek ... jedna ~ię może 
p1'zepiec, a druga ... niedopiec wcale! ... 

Otóż ZDaJlą jest solidarność, k~rność i 
wplyw Stańczyków; stosunki bowiem i 
pienią.dze wiele mogą. Skoro tylko spo
strzegli oni, że Dr. Czerwiński, nie lada ja
kim jest przeciwnikiem, że wzi:tł się do rze
czy umiejętnie, że walkę z nimi podjął e
nergicznie i zręcznie i, że-co najniebezpie
czniejsza-na wyborACh do przyszłego sej
mu galicyjskiego stawia swą kandydaturę, 
chcąc walczyć przeciwko wrogim krajowi 
zasadom, nietyJko piórem lecz i tywem sto
wem: skoro tylko, powtnrzam, spostrzegli 
to JWieJmożni Stańczycy - użyli natych-
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miast całego swego wpływu, aby mu pod
ciąć skrzydla. Trzeba wiedzieć, że Dr. 
Czerwiliski dopłaca rocznie 40,000 gulde
nów do wydawnictwa . "Reformy" - i że, 
pomimo tak wielkich strat materyjalnych, 
postanowił wytrw:.\ć lin stanowisku do o
statka, Należy więc, zdaniem Stańczyków,. 
jeśli nie cólłkiem odjąć, to przynajmniej 
zmJliejszyć jedyne źl'ódto dochodów, tak 
niebezpiecznego przeciwnika - należy po
stlll·ac się-czy domyślacie się o co? .. O u
padek jego zakt!\clu w Fru'stenltofie! 

A cóż? jakże wnm się to podoba? .. 
Jakoż istotnie-upt'zywilejowane dotych

czas miejsce letniej kuracyi dla arysto
kracyi rodowej Galicyi i W. K8. Poznań
skiego- '" tym I'oku stl'acilo swój dotych 
czasowy charakter; cyfra 100 osób już o tej 
porze rok rocznie tu bil wią.cych, w skutek:
spisku Stańczyków i znmachu ich na Dra, 
Czerwiilskiego, zmalała do 50. 

A cóż? .. raz jeszcze pytam, jak wam się
to podoba?.. 

Ogólny wygląd kraju nadzwyczaj miłe
czyni tutaj wrażenie: porządek, praca, lu· 
dzka zabiegliwość, widoczne na każdym. 
kroku, choć praca ta, a zwłaszcza rolno, 
nader tu krwawa. Wyobraź sobie czy
telniku łaskawy, cały kraj jak jeden po
plątany hńcuch gór, przeważnie zarosły la
sem. Tu i ówdzie tylko międzygórskie ni
ziny j małe polany na gór stokach do u
prawy zdolne, wiją. się wężykow:\to. Dro
gi stl'ome, niel'ówne, wśród gór-i po tych 
drogach, po tych ścieżynach wcią g'1j zbo
że do siewu i ścią.g'lj z nich zboże i pal'zę. Ta 
ostatnia .iest tu nadz w yczaj obfita i poży
WD/\; zboże nHtomi~~t, choe pięknie się
przedstawili, ma być nader mało plen
ne. To też gló1'l'nem zadaniem rolnictwa 
jest tu chów bydła na nnbial i mięso; mię
sem też i mlekiem karmimy się wyłącznie 
w FUrstenhof: piel'\v~ze nadr;wyczaj sma
czne i miękkie, drugie nadzwyczaj gęste i 
pożywne. J eelno i drugie stuD()wi dopeł
nienie i nieodlączny warunek tu tejszej hy
dropatycznej kuracyi. 

Do uprawy roli używają tu prócz koni 
dziwnie pięknych, rosłych wołów, do dźwi
gani~ ciężarów pomagają w wielu razach psy •. 

Lud miejscowy nieurodziwy, karło·,,.aty~ 
Zaznaczono też dziwny objaw fizyjologi
czny. Oto dzieci małżeństw, które tu dłuż
szy czas przebywają, rodzą. się karłowate, 
lub idyjotyczne. Dziw.ne Ell.isfe! Czyzby te 
~óry i ta ciasnota i to powietrze, roza11'a
jało tak natury nasze do wcale inneO'o oto-

• e 
czeml\ przywykłe? 

W czornj, tu i owdzie na górach, płon~ły 
sobótki nam ... nam ... -tęskno było za temj, 
co tam-nau Wisrą, nad Pilicą. ploną.. Choć 
powtarzam, otoczenie tutejsze do złudzenin 
rodzinny kraj ci przypomina.. 

Miroslaw D . 

LISTY Z POW lA TOW. 

Rawa 23 czerwc:\ 18821'. 
Zimll w wiOŚnie. - Teatr amatorski. - Słówko dla 
naszej wygody i bezpieczeństwa.- O koncertach stra
ży ogniowych dla Clasilenia swoich funduszów. - To
warzystwo dramatyczne p. Stobińskiego. - Otwarcie 
straży ogniowej ochotniczej i opisanie tej nroc~y. 

stości. 

Wiosna, ktora tak uroczo rozbudzil'a nas 
do życia., krótko pieści ta nai swoj emi wdzię
kami-kwiaty obudzone zawcześnie do ży
cia, wkl-ótce 05rebrzyła szronem, 08tudził~. 
północnym wiatrem, dosadnie nam dowo
dząc, że nic h'wałego niema na ś wiecie! 
Zapr:\wdę, zaprawdę powiadam wam, że 
zależymy od fantazyi natury, któr:\ dopiero 
zapuszcza nad nami ciemne fil'anki ufałdo
wane z chmur, sypiąc z nich bez litości gra
dem, deszczem, lub zimnem przejmającem 
nas do kości, - to znów rozsuwa tę szarą. 
oponę, any nam ukazać wspaniałe i dobro
czynne ełońce, które swoim ożywczym bla
skiem i ciepłem, wyrywa ng,s z apatyi, wlewa-



jąc nowe życie w obumarłe kwiaty, z głó
wkami spUszczollQmi oCEekujące zmartwych
wstania! Miejmy wsz~\kże nadzieję, że zbli· 
żające się lato wynagrodzi nam ~rymaśną 
wiosnę, i że wreszcie przesŁaniemy palić 
w piecu, a że 15 go z. m. widziałem w j e
dnym domu taki raritas, przysięgam na J u
pitera! 

Powiadają, że nowy korespondent raw
ski jest pI'óżniakiem niełada, bo zaledwie 
z jedną korespondencyją. wystąpił - przv
znaję, że mają racyję, ale przecież i Salo· 
mon z próżnego nie nałeje; jak niema o 
czerri pisać, to fantazyjować nie moż
na, bo znowu powiedzieliby, że łże, jak 
Radziwiłł Panie Kochanku, uzbierawszy 
więc cokolwiek do mej telci reporterskiej, 
teraz dopiero zacznę wysypywać moje o
kruchy, które znowu może powiecie, że 
dyjabła wal·te, ale trudno-co mam-to da-
j ę. 

W dniu 21-m maja r. b., towarzystwo 
amatorów pod dyrekcyją pana G. i przy 
pomocy pana Ł., przedstawiło nam "Con
silium facultatis" i "Posażną jedynaczkę" 
hr. Fredry. Te dwie udatne komedyjki 
oddane były starannie i publiczność czę
stemi oklaskami wynagradzaŁa szanownych 
amatorów za trudy, jakiemi przyczy
niają się do powiększenia funduszów dla 
zatwierdzonej już straży ogniowej ochotni
czej. W- antraktach Dr. W. z Biały, przy 
akompanijamencie pianina prowadzonego 
prEez pannę P.. wykonał aryję ze "Stra
sznego dworu" Moniuszki, Serenadę (an· 
gielBkie~o kompozytora) Gre~a i na żą.da
nie ogólne aryję Gounoda "OU voulez -
TOUS alIer" . Tak urozmaicony progl'am po
wszechnie się podoba! i lI'ywołał szumne 
okla!ki. Czysty uochód z przedstawienia 
po potrąceniu wydatków, wynosić ma rs. 
120. 

Z uwagi, że przedstawienia amatorskie 
mają byc dawane częściej dla zasilania fun
duszów straży, niech I1am wolno będzie 
zwrócić uwagę na pewne udogodnienia dla 
publiczności. Przedewszystkiem należ:~Jo
by, by miejsca były mniej ścieśnione i szły 
amfiteatralnie o tyle, o ile to będzie może
bne} krzesła dziś, stojąc na równej pJaszczy
znie przeszkadzają nietylku do widzenia, nie 
nawet i 8łyszenia tym co siedzą w dalszych 
lun ostatnich rzędach. Nadto ceny miejsc 
należałoby również lepiej rozklasyfikowa,ć, 
mając na względzie, że ci co dalej siedzą 
-od sceny, nie mogą. i nie powinni tyle pła
~ić, ile ci, co siedzą w pierwszych rzę
dach. W reszcie zdaje się, że krzelilła dla 
lepszej dogodnośei powinnyby być rozdzie
lone na dwie równe poło\vy, z wchodem 
-od środka, gdyż wchód obecny urządzony 
tylko od ściany, jest za.ciasny, przez co pu
bliczność wychodzi z teatru zawsze z ple
cami pobielonemi, i nakoniec, że w razie 
jakiego nieprzewidzian ;go wypadku, rejte
rada. z teatru przy ouecnem urządzeniu, 
byłaby niemożliwą i mogłaby spowodować 
smutną katastrofę. Najlepiej byłoby wszak
że obmyśleć inne pomieszczenie do dawa
nia przedstawień, gdyż dotychczasowe, ani 
dla amatorów, ani dla widzów nie jest do
godnem, jako zbyt ścicśnione i posiadają.
ce jeduo tylko wejście. 

Slraży naszej ochotniczej wiele jeszcze 
potrzeba, dlatego też czuję 8ię w obowiąz
ku zwrócić tu uwagę Rady Nadzorczej, 
ażeby idąc za przykładem innych miaat, 
zaprowadziła u siebie orkiestrę zł'ożoną 
przynajmniej z osób 30 stu, która mo;:!:l'a
by dawać koncerty, i tym sposobem 
przyczyniać się znakomieie do powi~k
szeni" funduszów straży ogniowej. By
loby to utile dulcj, ale na to potl'zeba pra
cy, pracy wytrwalej wybrańców naszej stra
ży. W szakże Napoleon I ·szy powiedział: 
lIImpossibilite n'y II. pas dans ce monde", je
żeli więc w'!źmiecie te stowa do serca, to 
sądzę, że Rawa nie będzie gorszą od Su
wałk, w których oduył się już pierwszy 
koncert strażaków w dniu 5·m b. ID., że 
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zaś macie w miejscu dobrego kapelmistrza 
konsystują.cego tu pułku, wi~c łatwo mo
żecie porozumieć się z nim, nie odkładając 
tego andante ad colend:Łs graecas, a lllyśl 
tu rzucona, może się staĆ po upływie roku 
wykonaną. 

Towarzystwo dL'amatyczne pod dyrekcyją. 
p. Stouińskiego, w przejeździe prze7- Ra
wę do Nowego Miasta, daw tu purę przed
st1twieu scenicznych, z których pierwsze 
mial'o miejsce w daiu 25 mt\ja r. b. Oprócz 
najnowszej komedyi Dobrzańskiego "ZŁo
ty cielec", odegrano parę komedyjek i ope
retel" Te ostatnie jednak należaŁoby wy
kreślić z l'epertuaru, bo do nich potrzeba 
koniec7-nie muzyki i głosów, ;j, tymczasem 
ani j ednej. ani drugich nie znaleźliśmy. 
Przedstawienia p. S. nie bardw byly uczę
szczane, do czego przyczyniło się amator
skie pl'zedstawienia, bądź co bądź na wię
ksze zaslugujące poparcie, niż towarzystwo 
p. S. 

Wiadomo z poprzednich korespondencyj, 
że ustawa dla straży ogniuwej ochotniczej 
zatwierdzoną już została; chodziło tylko o 
dozwolenie uroczystego jej otwarcia i po
twierdzenie wyboru jej cztonków, a ponie
waż pan gubernator ta.kowe już udzielił, 
przeto uroczystość ·tak dtugo oczeki\vana 
odbyht się w dniu 21 b. m. Przede wszy
eŁkiem wypada mi tu objaśnić, że stL·a.Ż o
chotnicza skłAda się z 120 członków· czyn
nych i 59 honorowych. Z tych wybrani 
zostali: do Rady NadzoJ'czej na prezyduh
cego Józef GrotowSlki rejent, na kasyjera 
i sekretarz~ Rady, Piotr Lewandowski ka
syjer miejski; cztonkami: Antoni We80ło
wski budowniczy powiato\vy i obywatele: 
Władysław Wiener i Juljusz Schrejer. -
Na Naczelnika straży: obywatel Ferdynand 
Dulewski. Na pomocnika jego obywatel 
Antoni Szrejer. 

W l -m oddziale ratunkowym. Naczelnikiem 
Antoni Wesołowski budowniczy; pomocni
kiem jego Gedali Hammer kupiec. - N a
czelnikiem sekcyi topo:'ników Paweł Bu· 
liński obywlltel.-Bosakarzy: - Józef Prze
ździecki weterynarz.-Ratowania osób i rze
czy - Maksymilijan Brokowski sekretarz 
magist.l·atu.-Pilnow:..nia rzeczy i porząd
ku - Wincenty Wesołowski obywatel, 

W ll-m oddziale wodnym. Naczelnikiem 
Lucyjan Kamieński aptekau; pomocnikiem 
jego Antoni Tomasze\vski nauczyciel. Na
czelnikami sikawek: l-ej Józef Wesołow
ski obywatel; 2-ej EdwRI·d Bando obywa
tel; 3-ej WiktoL' Swierzyński woźny sądo
wy. Naczelnikiem sekcyi dostawy wody
Fel'dynand Mazurowski @uchalter kasy po
wiatowej. Lekarzem straży ogniowej ocho
tniczej-Jan Krupski. 

W sZyl'lcy czlonkowie straży ogniowej o
chotniczej, zebrali się o godzinie 9-ej ra
no w dniu wyżej oznaczonym w gmachu 
po-Jezuickim, wobec p. Naczelnika powia
tu rawskiego, p. Nnczelnika ziemskiej stra
ży, p. Burmistrza m. Rawy i wielu miej
scowych u!'zędników i obywateli. P. BUI'
mistrz przeczytała zatwierdzoną ustawę, a 
p. Grotowski, jako sprawujący obowiązki 
prezes" Rady Nadzorczej, odczyta t spra· 
wozdanie, w któI'em najprzód złożył. ser
deczne podziękowanie p. Naczelnikowi po
wiBtu Sokołowowi, za czynne poparcie etra.· 
ży. Następnie przedstawił liczebnie czyn· 
ny stan kasy pochodzący z zebranych skła
dek od obywateli, i z przedstawień ama
torskich, wynoszący po dzień otwarcia tej 
instytucyi rs. 14S1 k. 88, że zaś wydatki 
poniesione na umundurowanie straży, repa
racy ją dotychczasowych sikawek, beczek, 
zakupienie kubełków do wody, i niektó· 
rych innych rekwizytów do g!\8zenia ognia 
potl'zebnych, wynosiły wogóle rs. 1.435 k. 
68, zatem pozostało w gotowiźnie tylko rs. 
45 k. 20. Z uwagi przeto, że do zupeł
nego uekwipowania straży ogniowej, przed
stawi:!. się je8zzze potrzeba. p01Vi~k8zenia 
liczby sikawek, beczek, pomp ssących, ho
sllków i innych neezy koniecznych. P. G. 
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dziękując amatorom za ich trudy, które 
przyniosły tak znaczną. sumę, zachęcał ich 
gorącemi słowy, aby nie ustawali w swem 
szlachetnem przedsięwzięciu, i ofiarą. swej 
pracy przysporzyli nowych funduszów, na 
kupno brakujących jeszcze akcesoryj6w" 
które w dobrze uorganizowanej straży o
gniowej znnjdownć się powinny. W reszcie 
zwróciwszy się do czynnych członków stl'3,
ży, wyraził nadzieję, że oni pojmując za
d~mie swej korporacyi, poświęcać się będlł 
dla dobra slVych bliźnich, niosąc im pomoc 
w razie pożaru, ą tym sposobem postępu
jąc, zasłużą. sobie nieochybnie na ogólne 
uznanie i prawdziwą. \vdzięczność rawia
ków. 

Po skończonem przemówieniu, całe sto· 
wal'zyszenie ogniowe udało się do kościo
ła farneg.>, w którym odbyło się solenno 
nabożeństwo za pomyślność nowej straży 
ochotniczej. Poczem Naczelnik straży o
gniowej ochotniczej, przedstawit Naczelni
kowi powiatu, w dwóch szeregach wycią
gniętą straż ochotniczą. w pełnym unifor
mie, a następnie sika w ki j i une narzędzia. 
ogniowe; poczem Naczelnik powiatu wska
zawszy zgromadzonej stl'aży ich obowjąz
ki, pozwolił udać się im do ogrodu space
rowego Kiersza, w którym przygotowane 
'było dla nich śniadanie. Nowo sformowa.
na straż ochotnicza, szeregami po dwóch 
udała się we wskazane miejsce pod do
wództwem swego Naczelnika. Później pny
był p. Naczelnik powiatu, Naczelnik ziem
skiej etraży, Burmi8trz miasta. Po prze
kąsce, zgromadzeni wznieśli toast z podzię· 
kowaniem p. Gub~l'natorowi, za dozwole
nie urządzenia straży ogniowej ochotniczej, 
później drugi za zdrowie Naczelnika po
wiatu i wiele innych, poczem Naczelnik 
powiatu w serdecznych słowach podzięko. 
wał obywatelom miasta za zajęcie się uor
ganizowaniem straży ogniowej, wynurzając 
nadzieję, że takowa znajdując się pod ste
rem tak wyborowych i sza.nownych osób, 
potrafi wywiązać się z swojego zadania i 
zasłuży sobie na powszechny szacunek i 
zadowolenie władzy wyższej. Straż ognio
wa uszykowa wszy się nakoniec w szeregi, 
udała się pod komendą swego Naczelnika 
w należytym porzą.dku do domu, i na tern 
uroczystość dnia tego, tak pamiętnego dla 
Rawy, zakońezoną została. 

Darujcie mi stra,żacy, jeżeli co opuściłem, 
starałem llię wszakże być treściwym i nie 
rozciągać zbytecznie mojej kOl'espondencyi, 
bo łamy "Tygodnia" nie są. tak. obszeme, 
aby wszystkie szczegóły opisywać ab ovo 
ueque a malo. Wszystko ma swoje grani. 
ce, więc i cierpliwość l'edaktorska; z oba
wy więc, aby mój rękopi!!m nie uamarzył 
eię w piecu, kończę go, zostawiając swoją. 
ga\\"ędę o innych przedmiotach do następ-
nej korespondencyi. Y. 

Z sali sądowej. 

(Cią.g- dalszy - Patrz ],i 26 ). 

O ile w poprzedniej sprawie cel prze
stępstwa do ostatniej chwili nie zostal wy
jaśnionym, o tyle znów w następnej, nie 
podlega najmniejszej wątpliwości. Stały 
mieszkaniec CZf;stochowy, Chiwa Goldberg. 
trudniący się wyrabianiem farbki do bieli
zny i rozwożeniem jej po całej naszej gu
bemii, 25-go listopada przeszłego roku, je. 
chał w nocy z osady Głowna do Łodzi. 
O dwanaście wiorst od Głowna, w lesie, 
niespodziewanie jacyś czterej ludzie zatrzy
mali konie Goldberga, furmana ściq.gnęli 
z bryczki, jeden z rabusiów pozoetał przy 
nim na straży; inni zaś rzucili się na G .• 
i ściągnęli go na ziemię; jeden z nich wy
strzelił do G. i zadał mu lekką ranę w 
twarz; inny pchnięciem noża zranił bok o
fiarę. Zabrawszy gotówkę jaką G. miał: 
przy sobie, farbkę i różne drobne przed
mioty, zbrodni:\rze zdołali ukryć się w le
sie. G. niezwłooznie zawiadomił najblu-



ny posterunek policyjny o wydarzonym 
wypadku, a w trzy tygodnie potem otrzy
mal depeszę od naczelnika straży ziemskiej 
z Łowicza o wytropieniu złoczyńców: od
kryto ich trzech: Pawła Kurkiewicza, An
toniego MUl'awskiego i Ludwika Nawro
ckiego. Dzięki energicznej działalności po
licyi łowickiej, u pienvs7.ego z nich i u osta
tniego zmdeziono w znacznej ilości farbkę 
należącą, do G. i rÓżne drobne przedmioty; 
nadto, G. poznał ICurkiewiczl.\, który w cza
sie napadu ściągną,ł z nie!ro burkę i fu
trzane but v i za.mienił z nim kilka fl·aze· 
sów w nie~ieckim języku. Zeznanie G. co 
do tożsamości osoby Kurkiewicza, nie pod
legało ·wątpliW"(,ści i z tego względu, że po
dług zeznania Kaczelnika straży ziemskiej 
łowickiego powiatu, G. poznał Kurkiewi
eza w liczbie kilkunastu przedstawionych 
mu aresztantow. Również poznał G Mu
rawskiego, który miał mn zadać ranę w 
bok nożem; ponieważ jednak oprócz tej je
dne~, zbyt słabo popartej poszlaki, która 
traCI~a znaczenie wobec dowiedzionego ze
znan~em kilku świadków sposobu przepę
dzema przez M. nocy napadu, nic przeci. 
wko niemu nie przemawiało. Sąd zatem 
8kazu~ąc KUl'kie,vicza i Kal\'"rockie~o za 
rozbÓj dokonany na Goldbercru na d:.l;iewięć 
I~t ciężkiel: robót, Mura,~skiego uznaj 
mew innym dokonania zarzuconej mu zbro
dni. 

,,- innym wypadku, rozpatrywanym 31 
maja r. b., policy ja łódzka poszukując skra
dzionych rzeczy, niespodzie\V:1nie octkry1a, 
tak opłacając:! się obecnie taj ną gOl'zelnig 
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w domu Morgenszterna W' Łodzi, w mle- z tego wyroku pod~1łdni, ma.!)}! jak słJ:sze
szkaniu zajmowanem przez braci Szaję i liśmy, zanpelować do wyżi'zeJ matancy!. 
Hers~a Ajzenbergów. Strażnicy ziemscy, 
znani ze wszystkich prawie spraw krymi-
nalnych łódzkich: Stefański, Gomel i Wel
eman, wszedłszy do mieszkania Ajzenber
gów, zauważyli niezwykle silny zapach spi
rytusu, jednocześnie znś zwróciły uwagę 
ich no. siebie drzwi do sąsiedniego pokoju, 
zaŁożone ubraniem; otworzywszy drzwi te 
znaleźli po za niemi cały aparat gorzelni
czy w pelnym biegu. U rzą.d akcyzny, ze
szedhzy na grunt, zmierzył aparat, któl'y, 
jak się pokazało, mógł wyrabiać 385 stop
ni czystego alkoholu dziennie. N aj ważniej· 
szem zadaniem biegłych i sądu, było ozna
czenie czasu działalnoŚci odkrytego apara
tu, bez czego, wysokość kary pieniężnej, ja
kiej podlegali podsą.dni, nie mogła być 0-

znaCZOll[/. Ajzenbergowie zamieszkiwali w 
domu Morgenszterna. oa początku marca 
1881 r., a gorzelnia. ich oclkl·ytą. została w 
końcu 1881 r., była zatem zasada przypu
szczać, że pędzili okowitę przez cały ten 
czas, w taki też sposób obliczono straty 
skarbu na śledztwie piel·wiastkowem. Ba
danie świadków na sądzie dało inne zasa
dy: podług zeznania jednego z urzędników 
akcyzllych, sądząc z zawartości kałuży, w 
któ~'ej znaleziono sprowadzone z gorzelni 
wywary, gOl'Zelnia mogła być czynną w cią
gu H-tu dni; podług innego ze stanu apa
ratu, użytego przez Ajzenbergów, nale.ży 
wnosić, że aparat ten był czynnym w CIą
gu 6-ciu miesięcy. Sąd podzielają.~ zd:mie 
pierwszego z pl'zytoczonych wyżej ŚWIad-
ków, skazał Ajzenbergów na zapłacenie t;O-

lidarnie 957 l·S. 60 kop. Niezadowoleni 
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Licytacyj B W !ubErnii PiolrkuwS"K:lBj, 

- W d, 21 czerw. (3 lipc9.), nu. sprzedaż rucho
mości pozost:Lłyeh po ś. p. Antonim Gorzechowskim, 
od sumy 141 rs. 35 k. 

- W d. 23 lipca (4 sierp), IV sądzie okr~gowym 
piotrkowskim, na sprzedaż nieruchomośei \" m. Łc.dzi 
pod X<! 273a, od sumy 24,324 rs. 463{, k. . 

- \V d. :l8 czerw. (10 lipca), w rząd7.Ie gubern. 
piotrkowskim na repal'acyją zabudowali wojskowych w 
m. Piotrkowie, od sumy 3 i40 rs. 16 k. . 

- W d. 5 ( 17) lipca tamże, na rcparacYJą gma
chu po.Bel'llardynslrip,go, od samy 754 rs. 88 k. 

- W d. 10 (22) lipca, IV urzędzie pow. nlJwortl
domskiego na dzierżawę w J 882{86 r. propinncyi we 
wsi Siedlce i Kurzno, od rocznej sumy 46 rs. 5:> 
kop. 

- Tegoż daia w osadzie Kłobuck, nn s~r~ed"ż 236 
miejsc w projelrtowanej do zbudowanin MŹ'IlCY mIeJ
scowej. 

Geny zboża. 
PiOt1'ków 18 cze1'wca 1882 r. wtorp.t. 

Pszenica rs. 10-10,:>0.-Żyto rs. 5,40.- J~czfilie{l 
rs. 4,20. - Owies rs. 3,30. - Groch I'S, 5,6~. -
Rzepnk n. 9,00. - Gryka rs. :',U\}. - t ... ,u·tn
t1e rs. 1,20. 

Wełna, stosownie do gntunku, od 1'8. 62 do 1(1)-
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QAAAAAAAAAłlAAAAAAAAAAIY' l ostrzega się niniejszem, by nikt' Do drewn·lany 
C w ~ nie nabywał rewersu nn r8. 50, m 
.., Ma honor zawiadomić zwolenników moich wyrobów, że wypuści- CI: wydanego ~. r. 1874 prz.ez J6ze: skladający się z pięciu poko.i, pl:zedllo-
"h łem nowe gatunki pnpierosów: lIfI' fa StęPOWSkl.egO, ?; SuleJow.a pa. koju i ku~hni ze wszelkleWI go-
.., .... nu Ignacemu Modh(lsklemu,. dPon:ew.az SI)odarczemi zabudowania-..... C ~,Prezes.owskie'~ CI: reWel'd ten, jako zapłacony, za neJ me· mi i dwurn", placami oraz sześć 

- ., ma wartości. (3-2) mól'!.\' gruntu ornego, są do sprzedania 
lfrI' l i razem lub odzielUlc we wsi Folwarkach 
~ ZAKŁAD dwie wiorsty od nowo-Radomska. Bliźsza 

!::« ,~L i t poe l' •. lr
za 

laOO S.teUk. k i e" ł Budowlauo-Stolarski wiadomość lIa miejscu. (3-1) 
... ~" Do spraedania o ) 1{2 mili od stacyi dm-

RODZINA gi żelaznej War.-Wied. IV powiecie No-C t k Ł " "woraduruskim 

$ t, zar OWS a ~ a wa :I» Za\~:dRmin Szanowną pU:liczność, 30 wło'k zl"em"1 'ł4h po kl)p. ;\0 za 100 szt',k. :I» że z dniem 20-m listop. zmienił Mnjstra, 

C Papierosy te, przygntowftnc Z wyborowego tureckiego I i że uowozaangażowanemu powierzył d"l- \V tern 15 lasu, II ornej ziemi, rcszta CI: tytuniu, przewyż>zaj~ dohr(,cią wszystkie dotychczasowe na odpowie- sze kierownictwo 1<'al>ry.i. Zarn6wienia łąki i pastwiska; 4 domy mieszkalne. t. 
l'iI' daie ceny sprzedawane. Lpraszam przeto Szanownych amatOrów, aby i wszclkie iwypIaty, tyłl(o nowo- j. 2 czworaki i 2 dwojaki, z zasiewami 
..... o. prawdzic slciw UJoich przekonać si~ raczyli. przyjętemu ulajstl'owi Szano· 60 korcy żyta, 80 knr'ofli. 40 .illrzyny. 
IW" wna Publiczność pO\rierzać racz.v, kt6ry Bliższa wiadomość W lkalłcela~'yi 
.... I l Sze""eszeuIA1skl" ,\a to piśmicnne upoważnienie posiada. Rejenta Kazimierz;' Eber-et .Jj I. W \'11 • i Polcca się przytem z wyrobami w ta. (3-2) 
.4łI' Fabrykant Tar..aczny. skład Stolaritwa wchodzącemi, zn kt6· ______________ _ 
.~ rych trwałość poręcza. (0-30) Pet;l'zcbny jest zaraz 

·,,'łAI~~~~\ll:1~~\fW~~~\4\ł\f'*"y~ ~~~~V'ii!1.,..,,~:~ Uczeń 
a.@~~~:~t:l,~.A~ . .t.1tl!1ł.,A.aaa,-,a, 4_af&.~. 3~A~ ~ 4 000 R ~ do faLry~i rękawi~zuiczej. Feliks!I Jur-
~~~T~~~.n5rllinr~;r nnn"n"W~y'u·"4i""nW ~ S e;.:z:.,yk;;.0.:.,_v,s;..k_lC.:.:g!,.O_w ___ l_',_o_tr_k_o\_v_le_' __ (:,..3_-_2):..-

« F a b ryk a ::i) ~potrzcba d: wypożyczenia n: pierw-, Dom murowany 

KA~łJE~1 

~S"Y m!mer hypotcki po Towarzystwie; .... 
ii"Kredyrowem, nn dobra ziemskie war·, jest do spl'ZedaBJa w ~leśCle, pOlVlaro
,.ości 160,000 l'S. Pragnący wypoży·\ wem, ~rzezlUach, składający: slll: . z 4.~~ 
'lczyć sumę powyższą nn umiarkowany\ pokoJow, gardero~y, .kuchm, splzarm l 

:-yrocent. zechce zgłosić się do Hedll~' :J.ch. ob~zcrnych p\\vm?, wraz z z'lbn~o-
~kcyi Ty"'oduia". (6-6)~ wanUlml gospodal'czewl, Ol'l\Z 6 morgowo 
rIł.. "O lI"logl'odów warzywnych \V wysokiej knltu-
1Ć~"Ił'iilW~"'~"''W~~~~ I'ZC na około oparkanionych, z satłzaw-Ci: ---------.--, -. --.--- ką w środku. W1Hdomosć II \Vłaścidel~ 

,IIfiI' C. ~0 ł{ O R Y N A Lespersonnes qUi desu'erllumt pl'en- Józcfn Kornackieo-o w Brzezinach. 
'ih "'I> dre des Icyou8 particulićres de o (2 2) 

I 
conversati~nl et de lan- ------------'--~-
gue fran~ai8e vou<1ront Kandydat '"\.ATarsza \ATa. Fraga Nr_ .;t;09 bien s'adresser au burenu du journll.l ~ Ty. . 

Niuiejszem mam honor zawiadomić osoby intercsowane, że oprócz dzieó". (0-32) nauk fizyko ·mll.temarycznY,ch Un!wersy-
I 

_________________ tetu petersbnrskiego, udz\Cla lck~YJ lIe kamieni młyuskich, dostarcza wszystkie m[\s:~yny potrzebne do m yn<lw: 
. . , . . \V8zystkich prsedmiot6w kursu gimna-'''alce ulepszonego systemu wsr.elkicb gatunk6w. Aparata ma- pOdaję do W!adOUlOS~l Sz. RodzI- zyjalilego. Ulica Kazańska dom Menta-

I 
guetyczne, Eureki, czyli oiJlnskaczc do zbożaj '.l'rieu.ry, ców i OoiekuDów ze przyjmuję la. (2-2) 
'''łaJnie do czyszczeuia zboża i knszekj Zarua ręczne i do ma- panienld chcące przy- . , . 
szyn. Fabryka posiadając ludzi kompetentuych, podejmuje się ustawiaĆ gotowywać się do kon- UJ czeń klasy 6· teJ PlOtrkowskiegG 
takowe. Na skladzie znajduje się zawsze wielki wybór kamieni ro· serwatoll'yjum, lub nczęs7.czające Gim~azyj~m, pragnlc, lIa t'za~ W8-

zml\itycb gatunk6w. świeżR gaza szwajenrska w l1ajlepszym gatunku, d,) z1ki'adów naukowych; zapcwlliam sn kacyl wyJechac 11" .WI~Ś. Jczeh~y 
pasy wełnianc i rzemienue, orat wszelkie przedmioty i mas~y.ny w za-:I» micullą o"iekę konwersacyję w języku 'ttoś z W.nych OLywateli zyczył so?~e C kres m!yu!l.mwa wchodzt!ce, Ceny o Ile ruoiul\ naJprzy~tępl1leJsze. ~ francuzkim i lekcy je muzyk, w miej_Cli mieć przyspos~~ionego syna do kla.8 lll~

tiłfI Anna Sygietyńska. szych, raczy SU~ zgłOSIĆ d~ p. Wlerzbl
Cf"\lVVVV~\A:lV,*,*W"WV\f,*,,"ł) ~~uczycie\ka muzyki. !Jom W-~o Golerl- c~iego kupca w Plotl:kowle, wprost ko-

(R i Fr. 843i) (24-19) skiego. (1-2) śCJoła po ·Bernar<lyńsklcgO. (2-2) 
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~~':.~~9':.:.-:-.~.:--:-.~~.::8~:]ł:::~8::~i~~~ 
~.~ FABRYKA ~.~ , 

~~ Tektury Smołowcowej Ogniotrwałej i ~~ 
~ .. ~ A f: lt ~ .. ~ 
~;1 s a u ~:~ 
~.~ pod firmą ~:~ 

~:~ F. PIETSCHMANN ~!~ 
f.~ W Warszawie. Kantor T~omackie Nr. 3. ~;1 
~.~ poleca swoje znane z dobroc·.j wyroby i wykonywa z całą ~.~ 
~ ... ~ akuratnością krJcie dachów tekturą i holecementem. ~.a~ 
~1 Wszelkie roboty asfaltowe uskutecznia najlepszym Limme- ~:~ 
~ ~ rowskim asfaltem. ~~1 
~,.~~""T'8""T'."""""'i""'_ ........... .-r_"""4""'a:"'4~_"""""'j;.T.jj~_-v.;a~~_""T'_~''''''-';;~-4 ~~(~R ~F~~~~~~~-~~-........ -~~~~_~~~l~~ 

'. I r. 04U28) (6-4) 

Za 5 kop_ ~O sztuk 

NIt; ~~~~~~~ł 
~ KURJER ~ 
Ul Papierosy zwijane mocne ~ 
~ jako zasługujące na szczeg6lną, uwagę ze względu na swą do- O 
Id broć i taniość rł 

• ~ poleca Skład Tabaczny . 
l) I pod firmą ~ 
ID A. L' E S P E R A N C E !4 
~ ~ Ulica Rymarska Nr. S w '1Varszawi e. ~ 10 
s:: '" Do nabycia we wszystkich znaczuiejszych składach tabacznych i ,;; t11 

~ł~;;~w~~~~~~N 
Za 5 kop_ ~Ó sz-tuk: 

(R. Fr .. 04009) (6-4) 

~~~~~~~~~~~~ 
~ 

Fabryka Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewnia ~ 

przy zakładach górniczych I 
::e-c:rD.A ::hI.t.ALENJ:EOX::.A. 

Posiada znaczny zapas: Pługów Cichockiego~ Wrze. 
sińskich, Radełek do kartofli, Pielarek do bnrak6\v, ! 
oraz na obstalunek wykonywa młoClarnie, kieraty, sieczkarnie, młynki, 
wialnie, siekacze. wozy i wogóle wszelkie narzędzia w zakres rolni-
ctwa wchodzące. 

MachiJly i narzędzia rolnicze nOlOgą. byc brane na (k2rOe_dY2tO)banko- ~~ 
wy. Adres. Fabryka narzędzi rolniczych 'f( Rudzie Malenieckiej j(f' 
gd~ill i stacyj a pocztowa. 

Kas żelaznych ogniotrwały 
Edwarda lirn 

w Warszawie ulica Ohłodna. M 18. 
Poleca wyb6r Kas z zastosowaniem do tychże zam
k6w najlepszych systemów. 

Cenniki ilustrowane z rozmiarami i wagą wy
franco. 

(R. i Fr. 028159) (10-9) 

B Odzice oddaj.ący córki _ sw~je do ~a-IWe wsi Zielęcin powiat noworadom
kła?6w nanko\~ych Vi PlO:rko\Vle"ski, stacyj a pocztowa Szczerców

.' znajdą dla mch przyzwOIte, ob- jest do sprzedania 
szerne i zdrowe mieszkanie z troskliwa 
Clpieką. i pomocą w ~aukac~l . i grze n~ piećdziesiat macior i pieć-
forteplame u A. MIchalaklej w domu • .." • 
lttnera,. ul!ca Moskiews.ka (Bykowskie- dZleSląt szkop6w 
l'rzedmleśCle) na l-m pIętrze od frontu. zdatnych do chowu. Odbi6r m .. cior 1-0'0 
___________ ~(c:.7_-..:3~):....._lsierpnia, odki6r szkop6w l-go lipca r."b. 

Potrzebna jest na wieś Wełna z tych owiec 'sprzedawana po 90 

Guwernantka 
od św. Jana 1'. b., do dw6ch panienek 
w 11 i 12 roku, któraby posiadała do
brze język fraucuzki i muzykę, nie za
niedbując i innych przedmiot6w nauko
wych w zakresie niezbędnym dla dziew
czynek w tym ''I'ieku. Cena oznacza sili 
1'8. :l00. Wiadomość u W-ej Tcodóry Ma-
3UllOwskiej w Piotrkowie. (7-5) 

t:..larów centnar. (6-5) 

lekcy je 

POLSKIEGO JĘZYKA 
i Literatury 
Wiadomość w redakcyi n Tygodnia n. 

(0-37) 

Szyk pllryzki~ gust warszawski, trwałość materyjał6w augielska, a ceny .- pi01~ 
kowskJe. Takie warunki znaleźć można we wszystkich wyrobach 

Magazynów St. Białochubka 

{

nI. św. Krzyzka .~ 23. 
lV '" ARSZA 'VIE nI. Bielnńska N1 9- w hotelu Pllryzkim. 

nI. Rymarska JW 5. 
kt6re na zamówienia z prowin· 
cyi wykonywają się. 11a żąda
nie.w przeciągu 24 go
dZin. 

Magazyny zaopatrzone są w 
obfity dobór wszystkiego co 
ostatnie mody w Pa
ryżu i Londynie za naj
lepsze i najświeższe uznały. 
Oprócz tego posiadają na skła
dzie towar krajowy gustowny 
i tani. Ceny niżej wszel
kiej konkureucyi. 

O bajecznej taniości moich 
wyrob6w niższych od cen ogło
szouych przez zagrauicznych 
przybysz6w, pl'Zekonać może 
uastępujący cennik: 

Gnrnitm'y marynarkowe od 
l'S. 22,-żakietowe od rs. 2.'5,
surdutowe od rs. 30, - frako
we od I·S. 35.- Spodnie od rs. 
5.-Kamizelki od rs. 3.-Szla
froki i ranne ubrania od 1'8. 

12. - Burki sławuckie orygi
ginalne od rs. 24. - Sakpalm 
letnie ód 1'8. 18. 

Wszelkie objaśnienia i wska
zówki do wzięcia samemu mia
ry, wysyłają sili wraz z rysun
kami na każde żądanie. 

Kto chce więc mieć tanio, 
pięknie i trwale, zech
ce przekonać się na miejscu. 

eR. i Fr. 03339) 

• 

Zniwiarka 
Yonston-Ceres 

używana, ale w dobrym stanie, jest do 
sprzedania w majątku Popławy; ostatnia 
stacyj a Paradyz. 

Bliższa wiadomość na miejscu. 
(3-3) 

Fortepian 
palisandrowy o 7·mili oktawach, fabryki 
Małeckiego, zupełnie nowy, jest do sprze
dznia za 500. Wiadomość w domn W. 
Kacz0rowskiej, str6ż wskaże. (3-3) 

~łCłłQł~tQł~§ł~~tOIłCłłCłłQł~ 

i Do sprzedania zaraz O 
g FOL "\lVARK V 

~ Gnaszyn ! 
Owiorst 2 od Cz~stochowy, z młynemg 
:nowo-ameryknilskim, stawu zarybione-~ 
ggo m6rg 20, obszar folwarku wraz1b 
QZ łąkami włók 4, Folwark sprzedajen 

sie z zasiewem i inwentarzem. Bliż-V 

ijsz~ wiadomość u W-go Giegużyńskie-fli 
ogO adwokata w Piotrkowie. (3-3) Q 
IlifClłlCłlC4łCfłQt~łO~I@CłłCtS 

Powierzoną mi została 

Agentura Drugiego Rosy'j~kiego To
warzystwa Ubezpieczenia od ognia 
znlożonego w roku 1835 z liapitalem Rs, 
1500000 - w całkowitości wplaconym 
i znacznym fnnduszem rezerwowym. 

Towarzystwo przyjmuje do ubezpie
czenia wsr.clkiego rodzaju ruchomości i 
nieruchomości na warunkach bardzo do
go Inycb, zw la,zcza d la pp, Obywateli 
zicmskich,którym w wiejskie ubezpieczeni .. 
jak najniższą vblicza opłatę z możnościa, 
uiszczania takowej w r"taeh 

\V razie pogorzeli Tow'lfzystwo obli
cza straty na zasadach sluszności, wy
płacaJąc wynagrodzenie ile możuości naj
rychlej, 

Mieszkam w Pietrkowie przy 
ulicy Kazańsk.iej w domn 
W. Piltzera wprost probo
stwa. 

A, Kożuchowski. 
(~-l) 

(6-6) 

II1!~M~~~~§~~ 
i'l Mam ho/:or zawlarlomlsc JaSnie§ 
\lew W. Panów, źe w Zakladzie moim 
~egzystlljącym od kilku Jat przy Mi
~koiajewskim placu, (Maślany Ryneli:)i~ 
~w domu Socharskiego w Piotrkowie 

rYj"I\~\;';a~;;;I'p'owozów ' 
~jlrzy tcm znajdują się meble go.~ 
~t\)we różnych fasonów, przewa źniJi! 
~wy';cieLane, ja{o tei materace ~ 
~kuCry podróżne, siodła, orai~ 
~różne uprzęże na fornalskie i cugowe~ 
~konie, oraz przyjmuje "ię reperacyje~ 
~tycbże i w!!!zelkie roboty Ta_~, 
~picerskie jako tcż wysyłam do 
~t'P. Obywateli )Ia iądanie zdolnych 
~ludzi do wyżej pomienionych robót. 

~ Adam Ebe1·t. 
M~~~~MiI!'W~§§d 

(3-1) 

Zaginąl w Warszawie 

Weksel na Rs. 600 
wystawiony przez Hajma AWfunin na,. 
zlecenie' D. M .. Faj~en i na drugiej stro
Dl~ przez ~yehze zyrowany, z termine m. 
4-1'0 miesięczuym z pr.lwuem mieszka-, 
niem u p. Jakóba Silbe1' ·ztajn w Piotrko
wie. 

Zawiadamia się wi,:c ,w81.ystkich aby 
wekslu ,tego Ule lIab~w:alt ,Jako niemaja.
eego zadneJ wartoscl a gdzie naleiy 
kroki prawne są już poczynIOne, 

Vasze.'ice 
D. lU. Fajgen. (3-1) 

Tymczasowy Syndyt upadlosći Her
mana Henczke, zawiadamia wszy
stkich wierzycieli massy iż sto
sownie do decyzyi Sądu Okręgo

wego Piotrkowskiego w myśl. Art. 511 
Kod. Handt. zapadlej termin !lO spraw
dzenia wierzytelności n~ dz i eń 28 Czerw
ca (10 Lipca) 1882 rolu w gmachu te
goi Sa,du UKręgowego pod prekluzyjl\' 
wyznaczony zostal. 

Jan Strahler 
Adwokat przysięgly. 

(l-l) 

lJf""" Do dziSIejszego nume
ru I'U dolą.cza się arkusz 
lO-y powieści przez Aleksandra. 
Dumas, przekład Felicyi Krzy
wickiej p. t. ,.,Paulina". 

Redaktor j wydawca Mirosław Dobrzański. 
-------------------------------------------

JJ;08Bo:leBO D;eusypoB> W dnIkArni ]!'. Bełchatowskiego w Pctrokow ir. 
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